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Biuro korespondencyjne donosi 


z Brześcia Litewskiego pod datą 10 bm.: 


Komisya niemiecko- austro-węgiersko-rosyjska, utworzona dla omówienia kwestyi 
dzenia. Na posiedzeniu dzisiejszem przewodniczący delegacyi rosyjskiej z polecenia swego rządu zakomunikował, że 
Rosya zrzekając sie formalnego traktatu pokojowego uznaje stan wojenny za zakończony 


i zarządza zapena natychmiastową demobisizacyę sii zb. oinych resyśskich. 
Ta sytuacya pociąga za sobą potrzebę dalszej dyskusyi między mocarstwami czwó.przymierza a Rosyą 


co do ułożenia wzajemiiych stosunków dyplomatycznych, konsularnych, prawnych i gospodarczych. 
Trocki wskazał, że dyskusya ta odbywać się będzie przez bezpośrednie porozumiewanie między rządam 
| przez zna;dujące się w Petersburgu komisye mocarstw czwórprzymierza. | 


Niespodziewany cios straszliwy spadł na ca- 
ły naród polski! Pokój zawarty z Ukrainą przez 
Austryę i Niemcy wyrwał z żywego ciała naro- 
du ogromną polać rdzennnie polskiego kraju. 
Chełmszczyzna i Podlasie i część czysto pol- 
skiej gubernii grodzieńskiej oderwali Ausuyacy 
i Niemcy i odali je bezprawnie Ukrainie! Jest 
to 20 tysięcy kim. kwadrąłowych odwiecznie 
polskiej ziemi. ! 

Tak się przedstawia nagi fakt niesłychane- 
go gwałtu. 

Czyż połrzeba dużo słów tracić i zapwniać, że 
łego nowego gwałtu Lud polski nigdy nie uzna? 
Czyż potrzeba wzywać kogokolwiek, kto nosi 
imię Polskie, aby stanowszo, z całych sił, z całej 
duszy i serca zaprotestował przeciwko temu 
nowemu rozbiorowi Polski, dokonanemu w Brze 
ściu w dniu 9 lutego 1917 r. na Polsce? 

Wszystkie siły całego narodu trzeba nam te- 
raz skurić i połaczyć do walki o wolność naro- 
du o tę wolność, którę okupił nasz naród krwią 
swoją i ruiną kraju na tylu, tylu polach bitew 
Wwe wszystkich krajach Europy. 

To też natychmiast na pierwszę wieść o tym 
nowym gwałcie zebrali się w sali magistratu m. 
Krakowa przedstawiciele wszystkich polskich 
stronnictw politycznych i po dokładnych nara- 
dach uchwalili jednogłośnie następujące rezo- 
lucye: 

I. 

1. Zawarty bez nas, a naszym kosztem, urąga- 
jący zasadom samookreślenia się narodów układ 
brzeski nie jest dla nas ani miarodajnym, ani o- 
bowiązującym. 

2. Rządy austryacki I niemiecki odrywając kil 
kadziesiąt tysięcy kilom. ziemi polskiej i milio- 
ny ludności polskiej od Polski i Litwy, zapowia- 
dając okrążenie Polski przez wrogie mocarstwa 
i osłabiając ogólne stanowisko Polaków, opiera- 
ją się na nagim gwałcie. 

3. Niema Polaka, któryby z faktem takiego 
gwałtu się pogodził. 

4. Oświadczamy, że nie dopuścimy do oddania 
ziem polskich obceznu państwu. 

5. Potępiaiąc przed calym światem obludna 
polityzę dyplomacyi państw centralnych, ślubu- 
jemy wytrwanie w onronie całości maszej ojczy” 
zny. 

6. Zbrodnia tajnej dyvpiomacyi, nopeiniona ra 
żywym 6ercranizmie Polski, nie osiągnie zamie- 
rzonych przez nią celów. 
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Zgromadzenie wszystkicii stronnictw polity- | 
cznych, reprezentujące ogół ludności król. stoł. 
-„młasta Krakowa, wzywa Koło polskie do wnie- | 
sienia uroczystego i jak najenergiczniejszego | 


protestu w austryackiej Izbie posłów przeciw 
bezprzykładnemu gwałtowi nowego podziału Pol 


ski, porełnienemu przez bezprawne oderwanie | 


ziem polskich i wbrew uznanej przez świat cały 


i tak uroczyście przez ministra spraw zagranicz- / 
nych hr .Czernina ogłoszonej zasadzie zawiera- | 


nia pokoju bez aneksyi i odszkodowań, a na pod- 


stawie prawa samostanowienia o sobie narodów. | 
Równocześnie wzywa się prezydyum Koła pol- | 


skieg odo natychmiastowego zwołania Koła Sej- 


mowego do Krakowa celem zjednoczenia wszy- | 


stkich sił polskich i ustalenia środków obrony. 


Rezolucye te jasno i wyraźnie mówią o stano- | 
wisku, jakie cały naród, a więc i Lud pracujący 


w mieście i na wsi zająć powinien i zająć musi. 


Nowego rozbioru Polski nikt n ieuznaje. Prze- | 
ciwko ywałtowi popełnionemu ua Polsce prote- | 
stujemy jak najenergiczniej i dołożymy wszel- ; 
kich sił, aby ten haniebny traktat chalić. Do | 


walki o ALB WOLNY GRY. naród! 


awal m my | Mirain 


Dnia 9 b. m. o godz. 2 rany podpisano w Brze: 
Ściu Litewskim układ pokojowy z Ukraina. 
Z chwila wybuchu wojny Ukra:na jako obszar, 
nie mający żadnych specvalnych praw, należała 
do Rosyi. Dopiero po zwycięstwie  rewolucyi 
bolszewickiej w Rosyi Ukraina ogłosiła się pań: 
stwem niezależnem republiką. Rzedy znajs 
dują sie w rękach partyi socyalnych rewolucyo: 
nistów. 


= = 


NOWY RZAD UKRAINSKI. 


Nowoutworzony ukraiński :ząd socyainosrewo» 


lucyjny ma skład następujący: 


prezydent ministrów Hołubowicz, 
sprawy wewnętrzne Krystiuk. 
finanse Perepelica, 

komunikacye Sakowicz, 

rolnictwo Terniczenko, 

żywność Kowalewski, 

sprawy zewnętrzne Szulgin, 
sprawiedliwość Starszenko, 


— m mo 
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Wiedeń, 11 lutego, 


politycznych odbyła wczoraj i dzisiaj posie- 


SWEET" SEE e OE) RKA 
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marynarka Antonowicz. 

Jest to gabinet koalicyjny, którego wiekszość 
jest socyałno:rewolucyjną, mniejszość zaś złożo: 
na jest z socyalnych demokratów. Prezydent 
ministrów Hołubowicz jest sacyalny m:cewolu- 


| cyonistą. 


KONIEC STANU WOJENNEGO. 


Art. I opiewa: Niemcy, Austro:Węgry, Kulga- 


| rya i Turcya z jednej, a ukraińskie przedstawicici: 


stwo ludowe z drugiej” strony oświadczają, że 


| stan wojenny między nimi został ukończony. 


Kontraktujące strony postanawiają żyć z sob: 
odtąd w pokoju i przyjaźni. 


Hr iain K 
T 


"Nowy rozbiór Po! Iski! 


Dr Kuehlmann przedstawiciel Niemiec i hr. Czer 


nin, przedstawiciil Austryi, zawarli pokój w 
Brześciu i „odstąpili“ Ukrainie 20.000 kim. pol- 
Skiej ziemi! 
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Art. H: O ile AustrozWęgrv graniczą z Ukra- | 
iicami republiką ludowa, ta pozostaną między | 


niemi te granicc, które przed wybuchem wojny 
istniały miedzy monarchia austrezwęgierską a 
Rosyą. 
CHEŁMSZCZYZNA I PODLASIE DLA 
UKRAINY. 


Dalej ku północy będzie granica przebiegała | 


od Tarnogrodu począwszy na ogół linią Biłgo» 


raj — Szczebrzeszyn — Mrasnostaw — Pucha» 
czów — Radzyń — Międzyrzecze — Sarnki — 
Mielnik — Wysokie Litewskie — Prużany — Je 


zioro Wygonowskie 

W szczegółach będzie ta granica ustałona przez 
mieszaną komisyę, według stosunków etnografi- 
cznych, z uwzględnieniem życzeń ludności. 

Na wypadek gdyby Ukraina miała mieć 
wspólne granice z innemi jeszcze mocarstw ami 
czwórprzymierza, zastrzega się ca do tega osobne 
układy. 


OPRÓŻNIENIE OBSZA: 


OBSADZONYCH 
RÓW. 

Art. III: Opróżnienie obsadzonych obszarów 
rozpocznie sie natychmiast po ratvtikacyi obecne= 
go układu pokojowego. Pełnomocnicy oznaczą 
sposób opróżnienia i oddania opróżnionych ob» 
Sszarów. 

Znaczenie zawarcia pokoju z Ukraina jest 
nadzwyczajne, szczególnie w cziedzinic aprowis 
zacyi f r 

7 UKRAINY DOSTANIEMY ŻYWNOŚĆ! 


Ukraina obfituje w zboże i bydło, które bęą 
dziemy mogli otrzymać wzamian za nasze Wwy» 
roby przemysłowe, których potrzebuje Ukraina, 
nie mając przemysłu. Należy jednak przypiłno> 


wać, by żywność otrzymała przedewszystkiem Ga | 


licya, która zupełnie objadły wojska państw cen: 
tralnych. Ulgą dla Galicyi bedzie wycofanie 
tych wojsk z nad granicy ukraińskiej, która wys 
nosi 400 kilometrów. Wskutek zawarcia pokojů 
z Ukrainą front skróci się o jedna trzecią. 

Tak więc dzięki niebywałym wvpadkon, jakie 
rozgrywają się obecnie w Rosyi powstało państwo 
ukraińskie ze stolicą w Kijowie po wiekowej 
przynależności Ukrainy do państwa polskiego, a 
później rosyjskiego. Pierwszym więc rezultatem 
wojny Światowej jest stworzenie państw: Polski 
i Ukrainy, których ludy jęczały dotąd pod jarz» 
mem rosyjskim. 


k w 


Podlasie, Ghełmszczyzna i część 
Grodzieńskiego oddane Ukrainie. 


Granica, „na ogół' wyłonięta między Ukrai- 
ną a Polską 


czyni zadość najśmielszym  marzeniom skraj- 
mych macyonalistów ukraińskich. 


" Ukrainie zostały przyznane nie tylko kre- 
sowe gminy Podlasia i Chełmszczyzny, posia- 
dające ludność ruską, nie tylko pas mieszany 
o ludności polsko-ruskiej, ale szeroką  połać 
kraju etnograficznie 


czysto i niewątpliwie polskiego, 
sdzie żadnych Rusinów niema i nie byto. 
Granica, wyłonięta w Brześciu, nie tylko co- 
ta posiadłości Polski daleko ku zachodowi od 
Bugu, ale przekracza Wieprz i wdziera się pod 
sam Lublin. Nową granieą Ukrainy objęte są 
powiaty, w których nawet wedłvg rosyjskiej 
statystyki urzędoweż 
liczba Rasinów mie dochodzi 10% 
zamojski), 8% (konstantynowski), 6% krasno- 
3stawski) i nawet 4% (radzyński). 
W ten sposób panstwo ukraińskie obejmuje 
z ziem okupowanych przez państwa centralne 
nie tylko Wołyń, 


całą b. gubernie Chelmską. 
ałe nawet południową 


część gub. Grodzieńskiej 
Litwy (powiaty brzesko-litewski, kobrrńaki 
prużański). 
_ Niepodobieństwem jest na razie ustalić ści- 
sle liczbę połskiej ludności, włączonej do za- 
chodnich kresów Ukrainy, ale nie pomylimy 
sie chyba, podając ją na 


i 


przeszło milion osób. 


MB" Prenumeratę należy natychmiast 
nadsyłać pod adresem: „Prawo Ludu“ 


Kraków, ulica Dunajewskiego L. 5. %%%% 


—___PRAWO LUDU _ 


KOM. 


Wzięcie do niewoli rosyjskiego yeneralisimausa 
Krylenki. -—-- Zdobycie Molylewa, Smaleńska 
i Witebska. 
`W Rosyi pod dowództwem gen. Muśnic- 
kiego powstala polska armia, która do walk 
wewnętrznych rosyjskich nie mieszała się. — 
Gdy jednak pewien oddział rosyjski zamordo- 
wał pułkownika polsktego pułku, wybuchła 


wojna między poiskiem wojskiem a kolszewika- 


mi. 

Wojskiem. polskiem dowodzi senerał-porutcz- 
nik Józef Dowkor-Muśnicki, dowódcą I dywizyi 
jest generał major Gustaw Qstapowicz, dowód- 
cą II dywizyi generał major Józef Leśniewski. 
Odznaczyli się oni w wojnie jako generałowie 
rosyjscy. Następnie, gdy. zaczęto w Rosyi two- 
rzyć wojska narodowe, stworzyli z Polaków ar- 
mii rosyjskiej wojsko polskie, znakomicie zor- 
zanizowane, które wobec zupełnego rozprężenia 
Rosyi stanowi ogromną siłę. 

Wojsko polskie zdobyło główną kwaterę ro- 
gyjską Mohylew i wzięło rosyjskiego wodza na- 
czelnego do niewoli. WV Mohylewię załogował 


| polski puik ułanów pułk. Mościekiego, który u- 


derzył na wojska rosyjskie, podezag gdy wojsko 
polskie oiaczało Mohylew. 

Nastepnie zdobyto sziurmem Smoleńsk po 
dwuduiowem ostrzeliwaniu przez artvleryę poł- 
ską, poezostającą pod rokazami generała Leś- 
niewskiego. 

Dalej zdobyto Witebsk. Koni, potrzebnyeh dla 
zaprzegów artvłeryjskich dostarezyji armii pol- 
skiej Ukraińcy, którzy popierają Polaków. Na- 


"czelny komitet wojskowy polski przeniósł stę 


do Kijowa i stamtąd kieruje akcyą polską. 
„Rozpoczęcie tak owoenej akcyi wejennej 
przez amię polską ma olbrzymie znaczenie dla 
sprawy polskiej, która może się teraz oprzeć na 
własnych siłach! Dotąd mietiśmy od obu stron 
wojujących tylko obietnice, które ciagle się 
zmieniały, obecnie możemy rzucić na szalę wy- 
padków polskie wojsko, które w zwycięskiem 


pochodzie zdobywa miasto za miastem na kre- 


sach polskich, które uważaliśmy za stracone. 
Niestety, rokowania pokojowe w Brześciu Li- 
tewskim zostały zakończone bez udziału Po- 


 laków. Przez zawarcie pokoju z Ukrainą została 
załatwiona kwestva Polski i jego granic. Odpa- 


da wreszcie wymówka państw centralnych, że 
nie mogą opróżnić obszarów Połski, boby przy- 
szły oddziały bolszewickie. Rozbitki bolszewic- 
kie uciekają przed wojskiem polskiem, które 


teraz stoi na granicy polsko-rosyjskiej. 


Smutek ogarnia nas, gdy porówramy wy- 
padki te z naszymi. Wódz i twórca wojska pol- 
skiego Piłsudski, szef jego sztabu Sosnkowski 
oraz najdzielniejsi jego druhowie są internowa- 
ni, jak zbrodniarze przez. „sprzymierzefńiców . 
Zarodek wojska. polskiego rozbity na gwardyę 
Prusaka Beselera w Królestwie  (beselerczy- 
ków!) i austryacki korpus posiłkowy pod ko- 
mendą c .i k. generała na granicy bukowińskiej 
Nieugięci zaś Piłsudczycy z Galicyi w wojsku 
austro-węgierskiem! To ma być siła zbrojna 
„państwa“ polskiego. 

Konsekwencve z tego porównania muszą wy- 
ciągnąć politycy polsey i rządy państw central- 


nych, które tak hojnie szafują krwią polską. 


Obrady budżetowe wlzbie 
posłów: 


Od 5—7 bm. obradowała Izba posłów nad bud- 


, żetem. Sprawozdawca p. Stein wen der wska- 


zał między innemi, że wskutek niedostatecznego 
przygotowania militarnego setki śysięcy synów 
naszych z powodu brakn artyieryi zginęły (np. 
Kraśnik!) Referent podniósł także, iż rząd dał 
przedsiębiorcom wojennymi Surowce, ludzi, 
przymus pracy: Oni zaś mają jedynie racho- 
wać i zgarniać pieniądze! 

Państwo wydało cenrale na łup 
kapitału. Wyrzucono miliardy, ceny wszyst- 
kich produktów poszły w górę, a długi ciąża 
na nas! Gdyby zwołano w czas pariament -- 
wpłynęłoby to było na stosunki korzystnie. 

Pos. Hock oświadczył, że gdy pan pocportt- 
cznik komenderuje, ło mitczy jego ekseeleneva 
p. namiestnik (wesołość), W Ualieyi należałoby 
powiedzieć, że gdy generał namiestnik komen- 


| 
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deruje, milczą starostowie (niedostarczając zboża 
od obszarników !) 


Poseł tow. Reger za przyłączeniem Slaska. 
de Polski! 


Na posiedzeniu lzby posłów w d. 6 bm. pos, 
tow. Reger ubolewa, że na zadania poli-- 
tyki społecznej wstawiono do bud- 
Żetu tak małe sumy. Szczególnie domaga 
się mowca opieki rządowej nad kasami brackie- 
mi i podwyższenia prowizyi na 600—1200 K. 
rocznie. Życzy sobie 
szybkiego załatwienia ubezpieczenia społe- 

CZneg0 
1 reformy instyhicyi inspektorów kopalnianych, 


Urguje załatwienie ustawy o listach przysię- 
słych i omawia t 


stosunki żywnościowe 


przyczem zauważa, że gdyby się było od- 
razu zajęło wszystkie zapasy ży- 
wności, to inaczej dziś byłoby ze 
sprawiedliwym rozdziałemżywno- 
sctmiędzy wszystkie warstwy lu- 
dności. Domaga siępowszechneso, tai- 
nego, proporcyonalnego 
głosowania 

w gminach, powiatach i w państwie. 

Ketńczy oświadczeniem, że włościanie i robo- 
tnicy polscy na Śląsku żyją w spokoja 
z niernieckimi włościanami i robotnikami, ale 


chcą hyć zjednoczeni z Polską. 


M - » © e O 
Pos. tow. Resel wskazał, że żołnierze w cza- 


sie tak niesłychanej drożyzny pobieraj 
tobimalkacihedźi Ewesiew kac: | = 


załnierze w obliczu nieprzyjaciela dostawali 
szczupłe racye żywności, podczas gdy w me- 
naży oficerskie] panuje nadmierny zbytek! 


W d. 7 bm. przemawiał pos. tow. 
który wskazał, 
ze państwa oszczędziioby rocznie miliard na 

opracentowaniu długu państwowego, 

gdyby w miejsce dobrowolnych pożyczek zacią- 
gmeto przymusowe pożyczki po przeciętnym 
kursie, jak tego domagali się niemieccy socya- 
liści w swym memoryale. 

Gospodarka wojenna, o ile wychodziła od za- 
rządu wojennego, 


była jedną jedyna orgią trwonienia. 


nie mówiąc już o niesłychanych poborach 
WE RS kaj Rym oficerom i niesłycha- 
arnotrawstwie przy wszystkich 
i co walach A SE ETA, ; (aoc 
^ koła polskiego przemawiali | 
koła ege | pos. Haller 
o panstwie połskiem i pos. Wrób 
KACA Í beł o sprawach 
Następnie prezydent Izby ) 
„Nastę , posłów dr. Gross 
SAR SR że prezydent ministrów dr. Seidler 
oda: się do dymisyi, wobec c ł po- 
siedzenia Izby, | HEA ASE BA 
Cesarz dymisyi nie przyjął. 
„łTzyczyną dymisyi było uchwała Koła pol- 
skiego, które pustunowiło głosować przeciw bud- 
żetowi, wskutek czego rząd stracił więk- 
szość, potrzebną do uchwalenia budżetu. Rząd 
bowiem nie spełni ani jednego z żądań Keła 
polskiego, postawionych przed giosowanien nad 
prowizoryum budżetowem w r. 1917. 


Tragiczne wypadki we Lwowie. 


` D.5 bm. wnieśli pos. Götz, tow. Diamana 
1 tow. interpelacye do ministra Spraw we- 
wnętrznych w sprawie wypadków we Lwowie 
gdzie d. £ bm. podczas demonstracyi zastrz e- 
lons studenta gimnazya!nego Czerkasai cież- 
KO Taniono studenta gimnazyalnego hr. W o- 
dzickiego. Demonstracya była skierowana 
przeciw obradom stronnictwa Prac y naro- 
dowej. które oświadczyło się za połącze- 
niem Utalicyt z Królestwem pod p a- 
nRowaniem cesarza Karola jako króła 
polskiego. | 

Minister Spraw wewnętrznych w odpowiedzi 
pisemnej zaprzeczył, jakoby żołnierze niemiec- 
cy z poczty polowej strzelali do demenstrnia- 
cych. Skąd padły strzały, niewiadomo (?!) ed 


Kolo polskie | 
przeciw rządowi! 


Jedyną odpowicdzia Koła wobec rządu austrya 
ckhiego za podpisanie nawato poriziału Polski 


dr. Renner, 


Nr. 2 


musi być bezwzględua opozycya. To też prezes 
Kola p. Goetz zyłosii się natychmiast glo pre- 
zoga ministrów dra Seidlcra i zapowieuział mu, 
że Koło polskie przechodzi do opozycyi i głoso- 
wać bydzie przeciwko budżetowi. P. Goetz o- 
świadczył: 

Od najskromniejszego proletaryusza aż do 
dziedzicznego członka Izby panów caly naród 
potępia zgodnie dokonany zamach i przechodzi 
do opozycyi. 

Nareszcie więc Molo przejdzie do opozycył, 
nareszcie przestanie być w swej większości służ- 
ką każdego rządu. Policzek, jaki rząd wymie- 
rzy? całewau narodowi, musi spotkać się z jak 
najostrzejszym protestem. 

Żywego narodu nie można krajać dowolnie 
ani nim handlu prowadzićl 


Powołanie reklamowanych. 


1-go marca stawić się mają roczniki 1899— 
1897, 3-go kwietnia roczniki 1896—1894. 


Ministerstwo obrony krajowej wydało nastę- 
pujące rozporządzenie: 

Roklamacye wszystkich obywateli austryac- 
kich, należących do roczników 1899, 1898, 1897, 
1896, 1595 i 1894, którzy dotychcza sbyli zwol- 
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nieni od obowiązku siużby wojskowej, zostały . 


unieważnione, bez względu na to, czy dotyczący 
byli zwolnieni ogólnie, czy też indywidualnie, 
na czas nieograniczony czy ograniczony, z ter- 
miner ostatecznym, czy tylko tymczasowo, czy 
otrzymali zezwolenie wyczekiwania na rozstrzy 
gnięcie lub też tylko odroczenie, 

Ż pod tego ogólnie obowiązującego postano- 
wienia wyjęci sy jedynie: 

1. Zajęci w przemyśle górniczym funkcysna- 
pyusze, których kierownictwo przedsiębiorstwa 
osobiście zawiadomiło o tem, iż to wyjątkowo 
de nich się odnosi. 

2. Funkcyonaryusze kolel żelaznych. 

Odnośnie do wymienionych pod 1) i 2) osób 
odbędą się na podstawie specyalnych wskazó- 
wek wdrożone osobne badania, czy zachodzi 
nieodzowna konieczność ich dalszego zwolnie- 
nia od obowiązku siużby wojskowej. 

1 marca 1918 r. inają się stawić do szeregów 
obowiązani do słażby wojskowej z roczników 
1899, 1698 i 1897. 

3 kwietnia 1918 r. zgłosić się mają należący 
do roczników 1896, 1895 i 1894. 

Osobne postanowienie obowiązuje należących 
do zawodowych kół rolniczych, którzy mają do- 
konać wiosennej uprawy roli, albo też bezpo- 
średnio współdziałać w prącach polnych na 
wiosnę. Ci zatem — zarówno z roczników 1899, 
1898 i 1897, jako też należący do roczników 
1596, 1895 i 1894 — wszyscy stawili się do sze- 
regów już 1l-go b. m., za co w czasie wiosen- 
nych prac rolnych otrzymają urlopy. 


Odbudowa zniszczonych miejscowości W obrębie 
dawnej (wierczy ATAKOWYNIJ 


Pan minister dla Galicyi dr 'Iwardowski do- 
nosi: 

Sprawa ta postąpiła w ostatnich czasach o 
poważny krok naprzód. Do tego. przyczynił się 
przedewszystkiemm reskrypt c. k. Dyrekcyi Inży 
nieryi wojskowej z dnia 10 października 1917 
roku L. 4025, w którym Dyrekcya ta zawiado- 
miła magistrat m. Krakowa, iż rejony co do 
zakazu budowy w obrębie fortecy krakowskiej, 
a mianowicie w gminach: Boleń, Bosutów, 
Dziekanowice, Lubocza, Olszanica, Kosocice, 
Szwoszowice, Bielany, zostały zupelnie zniesio- 
ne, rejony zaś objektów w gminach: Skała, Pa 
sternik, Tonie, Pękowice, Węgrzce, Łysa góra, 
Batowice, Dłubnia, Krzesławice, Prokocim i 
Rajsko, zamienione zostały w rejony bezpie- 
czeństwo o średnicy 400 m., gdyż SES te 
przeznaczono na skład amunicyi. 

Skutkiem tego odpadła przeszkoda odbudo- 
wy wymienionych wyżej miejscowości, wzglę- 
dnie ich części na dawniej zajmowanem tery- 
torynm i sprawę tej odbudowy należy obecnie 
traktować wedle zasad ogólnych przyjętych 
przez rząd dla odbudowy zniszczonych przez 
wypadki wojenne miejscowości. 

Międzyministeryalna komisya dla gospodar- 
czej odbudowy Galicyi powzięła też odpowied- 
nio do zmienionej sytuacyi na posiedzeniu od- 
hytem w Krakowie w dniu 18 grudnia 1917 ro- 
ku uchwałę tej treści, że względy słuszności i 
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ludzkości wymagają, ażeby odbudowa miejsco- 
wości, względnie zniszczonych domostw w rejo- 
nie dawnej twierdzy krakowskiej nastąpiła na 
koszt państwa w ramach ogólnej akcyi odbudo 
wy kraju, podobnie do odbudowy w rejonie da- 
wnej fortecy w Przemyślu. 

Obecnie toczą się rokowania z ministerstwem 
skarbu, aby także tam, gdzie właściciel budyn- 
ku wystawił rewers demolacyjny, odbudowa na 
koszt państwa. nastąpiła, ponieważ to leży w 
interesie publicznym. W wypadkach, na któ- 
rych właściciel budynku ma prawodo wynagro- 
nia na podstawie ustawy o świadczeniach wo- 
jennych, jeżeli zburzenie budynku nastąpiło 
nie pod bezpośrednim wpływem działań nie- 
przyjacielskich, lecz na podstawie z góry ujęte- 
go planu, tu chodzi obecnie o ustalenie zasady, 
ażeby o ile to wynagrodzenie obliczone jeszcze 
wedle wartości budynku z roku 1914 na odbu- 
dowę nie wystarczy, centrala odbudowy w ra- 
mach ogólnych zasad w udzielaniu subwencyi 
na cele odbudowy w gminach wiejskich (jak 
wiadorno obecnie do wysokości 12.000 koron) 
udzielała poszkodowanym odpowiednich za- 
silków. 

Co się tyczy tych wypadków, w których zbu- 
rzenie miejscowości albo budynków nastąpiło 
bezpośrednio pod wpływem działań nieprzyja- 
cileskich, to już obecnie można przyjąć za usta 
lonę zasadę, że akcya odbudowy w tych wypad- 
kach może odrazu przejść do zakresu działania 
centrali dla gosp. odbudowy Galicyi podobnie 
jak we wszystkich innych miejscowościach w 
kraju, dotkniętym wypadkami wojennymi. 

Ponieważ jest dążenie, ażeby odbudowę zni- 
szczonych miejscowości w obrębie fortecy kra- 
kowskiej przeprowadzić podobnie do odbudo- 
wy w okolicach Przeniyśla, przeto kompeten- 
tne ministerstwa mają jak najspieszniej zebrać 
potrzebne daty i materyały, poczem okoio polo- 
wy lutego b. r. odbędzie się ponowna konferen- 
cya, w której ostateczna decyzya co do progra- 
mu akcyi odbudowy zapadnie. 

Roboty około uregulowania stosunków grun- 
towych w obrębie dawnej twierdzy krakows- 
kiej na podstawie rozporządzenia ministerstwa 
rolnictwa z 15 lutego 1917 r. Dz. u. p. Nr 83 
względnie rozp. z I maja 1916 Dz. up. Nr 147 są 
w pełnym taoku. Wykonanie tych robót wyko- 
nywa się w porozumieniu z Wydziałem kraj. 
Co do niektórych gmin, to operaty, a w szcze- 
gólności plany regulacyjne wykończone będą je 
szcze na wiosnę 1918 r. i będą mogły być na- 
tychimiast oddane do dyspozycyi centrali gosp. 
odbud. Galicyi dla rozpoczęcia akcyi budowla- 
nej. 

Regulacya granic odbywa się na koszt skar- 
bu wojskowego. Skarb ten złożył dotychczas do 
depozytu sądowego kwotę około czterech milio- 
nów koron, jako wynagrodzenie dla tych wła- 
ścicieli domostw, którzy mają prawo do rosz- 
czeń z tytulu świadczeń wojennych. Kwota ta 
dlatego została złożona do depozytu sądowego, 
ponieważ przed wypłatą musi nastąpić ustale- 
nie stosunków własności. 

Z chwilą kiedy akcya odbudowy przejdzie na 
centralę odbudowy i dokonaną będzie z fundu- 
szów państwowych, to kwota należąca się 
stronom, jako wynagrodzenie z tytułu świad- 
czeń wojennych będzie oczywiście wliczona do 
subwencyi na odbudowę. 


Działanie wstecz rozp. 
o ochronie lokatorów. 


Rozp. z dnia 20 stycznia 1918 roku rozszerzono 


rozp. o ochronie lokatorów na całe państwo, a 
więc na całą Galicyę z dni. 22 stycznia 1918 r., to 
znaczy, ĉe dopiero od tego dnia nie wolno pod- 
wyższać czynszu i wypowiadać bez przyczyny 
najmu mieszkania. 

Tymczasem rozp. z dnia 31 stycznia 1918 ro- 
ku postanowiło, że rozp. o ochronie lokatorów 
ma działać wstecz w szeregu gmin galicyjskich 
od pewnego terminu, a mianowicie 


od 1 lipca 1917 roku 

w miastach: Brzesko, Borysław, Drohobycz, Tu- 
słanowice, Kalusz, Krosno, Limanowa, Turka, 
Wadowice i Wieliczka. 

od 1 listopada 1917 roku 
Bóbrka, Brzozdowce, Chodorów, Mikołajów; 
Strzeliska Nowe, Wybranówka, Dobromił, Łań- 
cut i Leżajsk, Rymanów i Tarnów. 

cd 1 stycznia 1918 roku 
Budy przeworskie, Kańczuga i Przewursk. 
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Przykład wyjaśni to postanowienie: W Wie- 
liczce podwyższono dnia 1 sierpnia 1917 czynsz 
za mieszkanie z 30 koron na 40 kor. Ponieważ 
podwyżka nastąpiła pod dniu 1 lipca 1917, więc 
podwyżka ta jest zakazana i nieważna, więc 
lokator może obecnie płacić z powrotem dawny 
czynsz w kwocie 30 koron i żądać zwrotu pod- 
wyżki za czas wsteczny. Krytycznym dniera w 
innych miastach jest dzień 1 listopada 1917 r. 
oraz 1 stycznia 1918 r., a w reszcie obecnie lub 
poprzednio nie wymienionych miejscowości 
dzień 22 stycznia 1948 roku. 

Bliższe objaśnienia o ochronie lokatorów 
zawiera broszura dra Muellera: „O ochronie 
lokatorów“, którą w cenie 80 hl. nabyć można w 
administracyi „Prawa Ludu" za nadesłaniem 
marek. Kolporterom wysyła się jedynie za zali- 
czką. 

Porady prawnej w sprawach lokatorskich 
udziela biuro ochrony lokatorów w Krakowie, 
ul. Dunajewskiego 1. 5 za nadesłaniem zaadre- 
sowanej koperty z 15 halerzową marką na od- 
powiedź. Dr. A. M. 


Jest nas chłopów blisko 14 milionów. 


Wyszła niedawno z druku książka pod tytu- 
łem „Rok Polski*. W książce tej jest napisane, 
że ogólna liczba Polaków wynosi 24 miliony. 
Co się tyczy ludności chłopskiej, to przedsławia 
się ona jak następuje: 


w Królestwie Polskiem . „ . „  7,814.000 
» Galicyi wschodniej . . . . .  1,232.800 
£ A zachouniej . . . „ .  2,066.600 
„ Księstwie Cieszyńskiem . . . 150.000 
» Wielkiem Ks. Poznańskiem . . 926.300 
,„, Prusach Królewskich . . . . 431.062 
s4 Regencyi Olszłyńskiej (Mazury 
prusnie) . |. 230.472 
» Regencyi Opolskiej (Sląsk p górny) 715.000 
Razem . . . 13,566,234 


Ten sam rachunek w zestawieniu z całą iud- 
nością polską tak się przedstawia: 


Ogół ludności W tem 

polskiej: chłopów: 
w Królestwie Polskiem  9,500.000 7,814 000 
Ma i] a E E E 3,946. 000 3,299.4U0 
» Ks. Cieszyńskiem 230.000 150.000 
„ Zaborze pruskm  „ 3,443.000 2,302.834. 
Razem . .17,124.000  13,566.234 


Jak więc z tego widać to na ziemiach pol- 
skich ogółem jest przeszło 17 milionów ludności 
polskiej, a w tem samych chłopow blis:o 14 mi- 
lionów. Znaczy, że my, ciłopi. jesteśmy górą 
ì że my musimy krajein rządzić. 


na Wieliczka. 


a 
4 oinEicć POPULARNE W WIELICZCE 


5 W sali szybu FrancSZna I. 


W niedzielę dnia 17 lutego 1918 roku 


Teal, ródło kaliny narodowej 


artysta teatru kakowskiego A. Zelwerowicz. 


== Początek o godz. 5-tej popol. EE 
Wstęp wolny dla górników i ich rodzin, dła obcych 
30 hal. od | NEDBOPEON KRZAKI 


i JADE GROSZE CY AOA DENEA do majątku p. Szklane- 
wicz z urzędu podatkowego w Dobczycach? 
Ciekawe to pytanie zaprząta obecnie umysły 
mieszkańców Dobczyc i wsi okolicznych. Pan 
ten bowiem, urzędnik zaledwie X rangi, biedny 
przed wojną jak ruda mysz Kościelna zakupił 
obecnie folwark w Komornikach! Czy mo- 
że dostał spadek... po wujaszku z Ameryki? A 
skąd on bierze pieniądze na pijatyki? Dlaczego 
jednak zajmujemy się tym paniczem? Bo chło- 
pom nie podobają się jego liczne „interesa“ z 
kwitami chłopskimi, które ludziom odbiera do 
wypłaty (np. A. Feliks z Kunic), a chłop co naj- 
mniej przez 6 miesięcy pieniędzy nie widzi!? 
Tak samo jego „interesa“ tytoniowe nie wytrzy 
mują najlżejszej krytyki. Sprawy łe omówimy 
obszernie na innem miejscu. Takiej gospodarce 
raz koniec położyć należy! 

Gdzież sprawiedliwość? Sposób, w jaki prze- 
prowadzano rekwizycye we wielickim powiecie 
wywołała u ludzi głębokie oburzenie. Wiemy, 
że dać musimy, boby ludzie w miastach i bezrol 
ni po wsiach z głodu ginęli. Alẹ rekwizycye, jak 


|» 
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je przeprowadzono w Sułoewie i sąsiednich gmi- | dostaniesz ty także też dużo pieniędzy zą nich. 


nach są prosten! niszczeniem ludzi. Tak np. w 
Dehranowicash u Józefa Kulray zabrano wszy 
stko, tak, że na drugi dzień musiał chleba, u są- 
siada pożyczyć a teraz jest zdany na łaskę do- 
brych ludzi. Zabrano mu np. starą słomę, a 

czemże on teraz swoje 4 sztuki przeżywi? A o- 
desłano le siano i słomę do Grajowa ob- 
szarnikowi Massalskiemu. Czyż to mo- 


zna tak niszczyć chłopa, a chłopską pracę rato- 
wać obszarnika? 


Miasto Tarnów. 


iaa ss a CD ran m WE) WECA 


Do szanowne! redakeyi „Prawa luda“, Na 
mocy uchwały zarządu miejscowej grupy kole- 
jarzy wzywa się wszystkich Towarzyszów i Ko- 
legów aby z powodu ustawicznego rzucania o- 
belg pod adresem naszych Posłów, a w szczegól- 
ności posla Ignacego Daszyńskiego, któ- 
rzy z calem zaparciem stoją w obronie interesów 
klasy pracującej, przez „Kuryera Codziennego', 
pisma tego nie kupowali i innych od tego za- 
miaru odwodzili. Mężowie zufania mają obo- 
wiązek ściśle do tej uchwały się zastosować. 
Krakowski brukowiec musi zrozumieć i odczuć 
na swej kieszeni, iż my swych. interesów bronić 
potrafimy, jego zaś ataki na naszych nieskavi- 
temych przewócdców Partyvi naszej dowodzą, jak 
kapitał na usługach, którego piśmidło to stoi, 
drży o swoją skórę! Tarnów, dnia 26 stycznia 


1918 roku. Zarząd grupy miejscowej kolejarzy: 
Prezes Ohrzut. Sekretarz Osuchowski. 


WEGLOHE ZAGŁĘNŁ ZANA 


Polityka w kościele. Dnia 2 i 3 e RT 
kary w Koscielcu agitował zawzięcie z PA 
aby parafianie prenumerowali w zakrystyi ja- 
kieś nowe piśmidło klerykalne, przyczem napa- 
dał w niegodny sposób na naszą Partyę. 

Ostrzegamy kler tutejszy, aby do kościoła nia 
wmosił polityki, ale pilnował swoich obowiąz 
ków! Nas z ambony bałaraucić nie potrzeba, 
bo robotnik dziś wie już dobrze, że ani kler ani 
szlachta nie stara się o robotnika i jego prawa, 
lecz tylko ł wyłącznie posłowie socyalistyczni. 
Ci jedynie, jak i cała Partya staję w obronie 
robotnika na każdym kroku. A teraz do was się 
zwracam Robotnicy. Nie dajcie się bałamicić ża 
dnym naganiaczom fabrycznym ani klerykałom. 
iak to miało miejsce przy ostatnich wyborach. 
Wybraliście Wróbla i Zarańskieego, a gdzie oni 
są teraz w tej cięźkiej godzinie? Zostali jedynie 
wierni ludowi socyaliści! Wstępujcie do orga- 
zacyi, bo tam nasza siła i opieka. A ks. wikary 
niech pilnuje brewiarza i ołtarza, zaś ludu nie 


rozbija, bo dziś daremny trud. 
Czerwony parafianin. 


Jak ks. Komendera kolędę wybiera? Niepro- 
szony chodzi po domach ks. Kemendera z Psar, 
a pierwsze jego słowa są: „Czy tu niema socya- 
listy?“ A potem rozpoczyna agitacyę i wygadu- 
je rzeczy, z którychhby się dziś już i małe dzie- 
sko śmiało. Ale trafił na przeciwnika, który mu. 
gię nie dał zjeść w kaszy. ale postawił mu 
szereg zapytań, że się a Sde wił jak glista. 
N.p pyta go towarzysz nasz: Dlaczego wołacie: 
niegromadźcie majątków, al€ dusicie z ludzi co 
wlezie? A ksiądz na to: Wy to mylnie rozumie- 
cie, bo przeciwnie Fkogaciwo ułatwia drogę do 
nieba. Widząc, że nic nie zyska, wyniósł się jak 
nispyszny. Księdzu dziękujemy pięknie za agi- 
łacyę za nazsą sprawą. Po odbytej kolędzie zy- 
skali$my znowu nowych członków. Prosimy je- 
szcze tylko o 2--3 siarczyste kazania przeciwko 
nam i przeciwko „Prawu Ludu“ —- bo to nam 
doskonale zrobi. A jak już cała gmina będzie 
czerwona, to może ksiądz Komendera sobie za- 
komenderuje: Do socyalistów marsz! a wtedy 
razem sobie huknierny: „Czerwonego“ aż będzie 
grzmiało. Czerwona Straż z Pear. 

Kia jest „szubrawcem” w Ostrężnicy? Tutej- 
szy pisarz Kościelniak bardzo głupio wy- 
zgaduj je na socyalisctów, mówiąc, że to są. „ma- 
soni“ i innowiercy, a tych, którzy są ne wojnie, 
krew i życie dają, nazywa szubrawcami. I tak 
dnie 3 lutego mówił, że przed wojną było kilku 
takich szubrawców, że nie inieli ani centa, a te- 
raz biorą za nich mtki i żony wielkie pieniądze. 
Czekaino. panie Onufry, jak wrócą. ci z wojny, 
którzy n ciebie byliszubrawcami! Ale Ko- 
ścielniak ma dwóch synów, niechże nie pucują. 
butów i niech nie bawią dzieci szeygarów na 
kopalni w Sierszy, tylko poślij jeh na wojnę, a 
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A, socyalistów, którzy bronią robotnika, nie tv- 
kaj! A gdzież są „nasi“ posłowie Wróbel i Za- 
rański, za którymi tak zawzięcie agitowałeś? I 
teraz ich nie ma w powiecie. A prosimy nieuja 
dać na socyalistów, ho ci to nic nie pomoże. Ty- 
le na razie. Czerwony. 

Z rucku rohołniczego w Trzebini. Dnia 9 b. 
m. odbyło się liczne zgromadzenie kokiet w Wa- 
dnej. Fieferent tow. Szuwara wskazał na cięż 
kie położenie klasy pracującej w dobie obecnej, 
na pracę, jaka nas czeka w najbliższej przyszło- 
Ści i na korzyści silnej organizacyi kobiet. Po 
zgromadzeniu towarzyszki wybrały komitet, zło 
żony z ośmiu dzielnych towarzyszek, które dają 
pema rękojmię, że nowa placówka robotnicza 
prędko się rozwinie. 

W rafineryi nafty w Trzebini dozorca Po- 
wolny obrał sobie za zadnie sekowanie dwóch 
robotnic pracujących w parafiami i kłamliwem 
donoszeniem tak kierownikowi, jak również 1i- 
zywarniem wyrazów k... doprowadził do powsze- 
chnego burzenia i wywołał jednogodzinny 
strejk protestujący. 

Zarzęd jednak fabryki stanal na stanowisku, 
że towarzyszki te są winne, że nie posłuchały 
Powolneg oi wydalił je z pracy. 

Przeciw Powolnemu wniesiono skargę do są- 


du o obrazę : czci, a przeciw dyrekcyi fabryki 
zażalenie, gdyż z przedsiębiorstwa, będącego 


pod kierownictwem wojskowein, pracującego 
samowolnie z pracy nie mokna wydajić. 
Zgromadzenie w Kąłach odbyło się w niedzie 
dę dnia 10 lutego. Keferowaii otw. Mklernensio- 
wicz, oraz tow. Paliwoda, który przedstawił 
zwycięstwo górników w komisyi zażaleń co do 
par. 1154 b. P. Klemensiewicz omówił obszernie 
położenie w państwie ij w kraju i postawił szereg 
rezolucyi, które zgromadzeni wsród oklasków 
uchwalili. Piękne to zgromadzenie wykazuje, 
jak energicznie lud się wszędzie krząta koło or- 
ganizacyi i jak wielkie postępy ona dziś czyni 
wszędzie. Wybrane komitety zawodowy i polity- 
czny zabiorą się zaraz do energicznej pracy, a 
Że ta, dla ludu będzie owocną, nie wątpimy, Sa- 
dząc po niedzielnem zgromadzeniu. 
Zgromadzenie w Myślachowicach zwołał ko- 
mitet miejscowy na niećwielę po południu. Oko- 
ło 1000 towarzyszów i towarzyszek z Myślacho- 
wie i gmin okolicznych przybyło na to wspania- 
le zebranie. Zarówno wyczerpujące przemowie- 
-nie posła Klermensiewicza jak i dyskusya, w 
której zabierali głos liczni imowcy, wykazała po- 
głebienie i ugruntowanie zasad socyalistycznych 
w szerokich masach ludu. Było to jedno z naj- 
piękniejszych zebrań w tym okręgu, które przy- 
pominało masowe zebranie przedwyborcze. Fo- 
mendant posterunku cheiai koniecznie „urzę- 


dować*, ale jego zapały powstrzymał tow. Kle- 
mensiewicz, tak, iż żandartnerya spokoju i po- 
rządku nie zamąciła. 
„Czerwony Szandar” 
ckich... 


Długo brzmiał jeszcze 
wśród chat Myślachowi- 


Powiat Oświęcim. 
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Spadkobiercy Silberschuetza. Zarząd kopalni 
w Brzeszczach sprowadził dła górników 
„tanie sukno. © dobrodzieje wy nasi! Sukno 
jest, ale któż go jest w stanie kupić? Bowiem 
metr lichego płótna kosztuje u was 1% K — aù 
żyda do 10 K (który przecież „dla idei“ nie 
sprzedaje, tylko dla zarobku). cajg u żyda R) 
30 kor., a w zarządzie 55 kor. gotówką. Każdy 
górnik musił conajmniej ty dzieł! nie jeść z ro- 
dziną, aby sobie mógł u was kupić... jedną noga- 
wicę. O szlachetni dobrodzieje! Przestańcie się 
opiekować górnikiem, bo od tej opieki skóra 3 
już złazi. Już to „my sobie sami zaprowadzimi 
sobie życie i nowy zaprowadzim ład“! 

Ks. Mitkiewicz z Jawiszowie odmawia chrztu! 
Do czego już dochodzi fanatyzm i brak serca i 
rozumu u takiego człowieka, dowodem nastę- 
pujący fakt: Zgłosili się kumotrowie z dziec- 
kiein nieślubnym do chrztu. Ks. M. nie chciał u- 
dzielić chrztu. aż to dziecko bedą trzymać do 
chrztu najgorsze dziady gminne. Ponieważ dzie 
cko nic nie winno, czy jest slubne czy nic. po- 
nieważ ustawy państwowe jednako dzieci ślu- 
bne i nieślubne troktują, ponieważ w kościele 
wszyscy jesteśmy równi ítak przy najmniej ko- 
ściół uczy), a nie ma powodu biednych wsio- 
wych ludzi hańbić „jako najgorszych dzia: 
dów gzminnyek*, rodzice chrzestni wyszit z ko- 
ściola, nie echrzciwszy dziecka. 

I kler sie dziwi, że się ludzie odstręczają od 
kościoła. Ale tu przyczyna nieporozumieniu jest 
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księża gospodyni, która rządzi się w kościele 
niczem jakiś kanonik. Zwracamy się do konsy- 
storza i prosimy, aby nas wreszcie uwolniono 
od. tego proboszcza, który tak z biednym naro- 
dem postępuje. Ale na to wszystko trzeba wpro- 
wadzić wybory proboszcza przez parafian i o- 
placanie go nie przez rząd, ale przez gie inę. 

Przecież i tak teraz pieniądze na pensye księży 
idą z naszych podatkowych pieniędzy. Zamiest 
urzędu podatkowego będzie pensyę księdzu wy- 
płacał urząd gminny. Rzecz zupełnie prosta. a 
gmina będzie mieć takiego księdza. jaki sie jej 
spodoba. Do tej sprawy powrócimy. ek 


ZA 


 , ZGROMADZENIE WYBORCÓW GMINNYCH 
W PROKROCIMIE, p. Podgórze, odby(e 10 lutego, 
ucuwaliło jednogłośnie wybrać nową Radę i 
wójta, gdyż dotychczasowi zaniedbywali swoje 
obowiązki, a pisarz gminny prowadził kaniebną 
gospodarkę gminną, aż wreszcie został juź za 
jedno z licznych oszustw skazany na 4 tygod- 
niowy areszt! Zgromadzeni uchwalili nadto re- 
Polską 
Polaków w rokowa- 


zolucyę za zjednoczoną i niepodległą 
i udziałem reprezentantów 
niach pokojowych. 
" Prośza do miarodajnych czynników. W gru- 
dniu 1916 roku uległ w służbie nieszcześliwe- 
mu wypadkowi na dębickiej stacvi kolejowej 
Iulodociany robotnik z ogrzewalni, Augustrn 
Kosiński, przez przejechanie go szybującą na. 
stącyi lokomotywę. Śmierć śp. A. K. nastąpiła 
na miejscu, a mimo, że biedna tegoż matka, Ma 
rya Kosińska w Gawrzyłowy ad Dębica, zara” 
poczyniła kroki celem uzyskania należącej się 
jej renty, takowej ona po dzis dzień nie otrzy- 
mała, bo odnosne akta urzędowych dochodzeń 
spoczywają sobie spokojnie od lipca z. r. w rop- 
czyckiem c. k. starostwie. Z tego i z poprzed- 
nich artykułów w, „Prawie Ludu“ o „bunach“ 
widzimy, że przy takiem urzędowaniu w rop- 
czyckiem c. k. starostwie bogaty żyd i dostaw- | 
ca wojenny, p. A. Beer, prędzej uzyskał dla sie- 
| bie nie należących mu się „bonów“, aniżeli bie- 
dna matka zabitego w służbie dziecka należącą. 
jej się pruwnie rentę. Bo wiedeński zakład u- 
bezpieczeń czeku na odnosne w c. k. starostwie 
spoczywając akta. Może miarodajne czynniki 
= wgladną w tę sprawę. 

Dobry wojt! Na wojta Księżka z Podięża na- 
iMywają liczne skargi, iż za podpisywanie kwi- 
tów zasiłkowych bierze od kobiet od 2 do 10 ko- 
ron! Przecież to jest rozbój na gladkiej drodze! 
Wzywamy c. k. starestwo w Bochni, aby raz: 
wreszcie termu rabunkowi kres położyło. A wójt 
niech pamięta, że i wojna się skończy i żołnierze 
wrócą z frontu, a wtedy nadejdzie dzien obra- 
chunku! Żona żośniezza. 

Płace głoćcwe w kopalni galmanu w Bolesła- 
win i Tirkience w Królestwie Polskiem są przy- 
czyną strejku. jaki tam od dni kilku panuje. ho 
palnie te są. własnością francusko-rosyjskiego 
Towarzystwa, pracują tam sami Polacy -- dla- 
czego więc zarząd austryacki nie płaci porząd- 
nie i wedle słuszności robotników? Przecież 409) 

| gramów mięsa najgorszego gatunku koszutje. » 
| kor. 30 hal, a L kle. fasoli 5 kor. Z czego więc 


żyć ma górnik obarczony liczną rodzina, jeże 
zarobi dzienie 
nad tem zastanowi i nie 
korzyść wroga! 
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2-—7 koron? Niechzo się zarząd 
znębi swoich ludzi na 
Wygłeczony nórnik. 


aa M 


KRONIKA: 


PENS mee e Premrn 


Tow. Mężyński Włodzimierz zmeri dnia 10 
b. m. w szpitalu garnizonowym nr. 15 w Krake- 
wie. Tow Mężyński, redaktor „Robotnika Tka- 
ckiego' i sekretarz organizacyi robotników tka- 
ckich w Bielsku, członek komitelu obv odowr- 
go P. P. S. D. dla Galicyi zachodniej. z wybu- 
chem wojny poszedł do Legionów i w brygadzie 
karpackiej dosłużył się z prostego żołnierza. ran- 
gi majora byl odznaczony kilkakrotnie za 
, waleczność. 

- ark dla zolników. W mysl zarządzenia na- 

zojnej komendy arrmnii reskryptenı Pers. nr. 
5 636 z 1M7 r. zostaly polityczne władze pow. 
c, k, starostwa) upoważnione do przedkładania, 
wniosków o urlopy dla rolników -- w wypad- 
kach zasługujacych istotnie na uwzględnienie 
- bezpośrednio komendem wojskowym w po- 
to, NR a jak to mialo miejsce z Re 
io wiosennej uprawy roli i do żniw w r. 1916. 
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Gickawe porównanie! Na. TA mti w jak cię- 
żkich warunkach, aprowizacyjny ch znajdują się 
Warszawa i Kraków, przytaczamy ceny porów- 
nawcze tych dwóch miast oraz Poznania. Zda- 
walcby się, że np. Poznań nie powinien mieć 
cen niższy ch, tymczasem, dzięki umiejętenj go- 
spodarce i zarządzeniom, czego © Warszawie, a 
ternbardziej o Krakowie chyha nowiedżeć nie 
Diocżna, ceny produktów są tam znacznie niż- 


sze. I tak: 

Warszawa Poznań Kraków 
mleko litr . . K 240 K —60 K 3—4 
masło 1 klg. . K 50— K 10— K 50'— 
jajo, 1 sztuka. K 1 16 K —'48 K -—'80 
ziemniaki, 1 kig. KIGAS K —'13 K 120 


Wymowne i pouczające porównanie! 

Prawo górników do wynagrodzenia w razie 
czoraky lub przeszkedy. Komisya zażaleń w 
Krakowie wydała na posiedzeniu z dnia 20 gru- 
„dnia 1917 roku na skutek żądań wniesionych 
przez organizacyę unii górników oraz wydział 
grupy il stowarzyszenia przymusowego po 
przeprowadzeniu rozprawy następujące orzecze 
nie w sprawie stesowania przepisu par. 1154 b) 
ust. cyw. 

„Robotnik zatrzymuje prawo do wynagrodze- 
ia, jeżeli po przynajmniej 14-dniowym świad- 
czenu Usiug wskutek choroby lub nieszczęśli- 
wego wypadku przez stosunkowo kr ótki czas 
dozna przeszkody-w pełnieniu tychże usług, a 
okoliczności tej nie zawinił rozmyślnie lub 
wskutek grubego niedbalstwa. Prawo do tego 
wynagrodzenia trwa jednak najwyżej przez ty- 
dzień, liczac od trzeciego dnia choroby, a W ra- 
zie wypadku od dnia wypadku licząc", 

Na podstawie tego orzeczenia komisyi wszy- 
scy robotnicy zagłębia krakowskiego, którzy za 
trudnieni 34 przy kopalniach, mają prawo do 
oynagrońzenia w razie chorohy, licząc od 3%-go ; 
dnia choroby, zaś w razie nieszczęśliwego wy- 
padku od 1 dnia choroby, a oprócz tego prawo 
do dniówki w chorobie de połowy i powinni do- 
magać się w każdym razie tegoż wynagrodre- 
nia. Tam, gdzie kierownik wypłaty wynagrodze- 
dzenia odmówi, można się odnosić ze skutkiem 
do komisyi zażaleń w Krakcewie. 

Tosamo dotyczy na podstawie powyżej wy- 
mienionego par. 11.546 b) ust. cyw. także innych 
róbotników, o ile jednak przedsiębiorca w umo- 
wie z robotnikami nie wykluczył stosowania te 
go przepisu. Robotnicy nie powinni się godzić 
na zawieranie takich umów. 

Zapomogł dia wiejskich rzemieślników. Przy 
Centrali odbud. Galcyi (c. k. Namiestnictwo) 
w Krakowie, uruchomiono Urząd dla odbudowy 
przemysłu wiejskiego i handlu. Pomoc będzie 
udzielona: a) w gotówce jako zapomoga dla 
poszczególnych osób do wysokości 5000 koron, 
dla Spółek do wysokości 10.000 kor. natomiast 
w charakterze gożyczki długoterminowej, b) w 
postaci surowców np. cement, skóra, żelazo etc. 
ic) maszyn np. ślusarskich, kowajskich, bed- | 
narskich, tkackich kołowrotków, do tartaków, | 

Webec tego zwraca się uwagę dotyczącym, | 
zwłaszcza tkaczom, osobom przędzącym len, 
welnę i konopie, koszykarzom, stolarzom, ślu- 
garzom i kowałom wiejskim, oraz wogóle 
przemysłowcom i osobom uprawiającym handel 
wiejski oraz dotyczącym spółkom wiejskim by o 
pomoc pieniężną, a także w postaci maszyn i su 
rowca zgłaszali się do e k. namiestnictwa 
(Centrali krajowej dla gospodarczej odhudowy 
Galicyi) pod adresem: Urząd dla organiza cyi 
przemysłu i handlu wiejskiego Sekcya III. Kra- 
ków, Rynek 30, I. p., gdzie także osobiście 
przed i po południu każdego czasu zgłaszać się 


można. 
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Wiiasto Bochnia. 


Nowy „inspektor“ poeyi. Od dłuższego czasu 
urzęduje w magistracie drugi inspektor policyi 
obok p. Kopetschnego, a jest nim niejaki Wan- 
derer. P. Wanderer był niegdyś kupeem, a obe- 
cnie ma posadę inspektora policyż w magistra- 
cie i sprzedaje tam spirytus denaturowany, cu- 
kier, mydło, marmoladę, sioninę (zdaje się Ko- 
szerną) i inne towary, które magistrat sprowa- 
dza do aprowizacył miasta, Radzilibyśmy p: 
Wandererowi, aby złożył mundur wojskowy. a 
przywdział mundur policyanta i żeby z publicz- 
nościa obchodził się nieco grzeczniej, bo osoby 
przychodzące po towar do magistratu nie są 
hołota nmi bydłem ani banda jak je p. 
Wandarcr.nazywa, tylko obywateikami miasta 
Bochni. Nadto radzilibyśmy p. wWandererowi 
nie wchodzić w ślady kolegi Kopełschnego, bo 
drogan na Moutelupich otwarta. 
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"Nadużywanie mundurów wojskowych. Dziwna 
moda zapanowała obecnie w Bochni, do którego 
sklepu wejdziemy, widzimy żydka stojącego za 
Jadą w mundurze wojskowym 1 sprzedającego 
towary. Wielu kupców ugania podczas targu w 
mundurach wojskowych i uddjąc żołnierzy, wy- 
łudza po niskiej cenie towary od kobiet. Ko- 
menda wojskowa zechce skonfiskować te mun- 
dury, alhowienm+ służą one tylko do tem łatwiej- 
| szego tupienia chłopów! 

Kopetschny „urzęduje“. Przed kilku miesiąca» 
mi skonfiskowały władze polityczne 150 kilogra» 
mów skór na podeszwy i kilkaset metrów materyi 
na ubranie. O towar ten starali się urzędnicy bo- 
cheńscy, starali się szewcy, krawcy. Cała Bochnia 
z niecierpliwością oczekiwała na rozdział skór i 
sukna. 2 

Magistrat oddał ten drogocenny towar pod o: 
piekę p. Kopetschnemu, a.ten „zaopiekował! się 
nim po.swojemu: 'Rozdał po jednej parze pode: 
szew urzędnikom i służbie magistrackiej, nieco 
odpadków przesłał dla uczniów w szkołach ludo» 
wych (dla trzech uczniów w jednej szkole) i to 
tak lichy, że jeden z dyrektorów nie przyjał tej 
gkóry. Co się zreszta stało wiedzą Bogowie! us 
kno zaś. jak mówia, wyniesiono potajemnie z 
magazynu p. Kopetschnego. Jeżeli zważymy że na 
jedną parę podeszew potrzeba 15 dekagramów 
skóry, wiec 150 kg. wystarczało na 1000 par po» 
deszew. a w Bochni trudno nawet 100 osób do» 
liczyć, które otrzymały skórę na podeszwy od p. 


Kopetschnego. Gdzie włęc restza? Teraz p. btrr: 
mistrz ma głosi... 


Wzrost niemieckiej organizacyi 
secyalistycznych kobiet w Anstryi. 


Na niedawno odbytej we Wiedniu konfe- 
reńcyi niemieckiej organizacyi sot. kobiet stwier- 
dzono niebywały jak na stosunki wojenne 
wzrost organizacyi, jak świadczy nastepujące 
zestawienie kilku miejscowości : 


1916 r. 1918 r. 


Krems . . 26 członkiń 675 członkiń 
Wiłhelmburo 30 „w  - 1080 $ 
St. Pölten . 65 600 7 


W Bernd orfi e, siedzibie przemysłu amn- 
nicyjnego, pozyskano w przeciągu p ó? roku 
666 nowych członkiń! Sprawozdania 
z wielu miejscowości donoszą, że kobiety 
są liczniej zorganizowane niż męż- 
czyżni. W wieln miejscowościach na prowin- 
cyi kobiety są dziś dzielnymi żołnierzami socy- 
alistycznej armii, kierowniczkami. organizacyi 
awiele organizacyi mężczyzn mo- 
gły się utrzymać tylko dlatego, że 
cm pb p IK zamężczyzn! 

W St. Pöiten powstał w połowie bm. sekre- 
p robotnice z własnych sił tamtejszych ro- 
i botnic — pierwszy w Austryi! 

Na korfereneyi stwierdzi'a towarzyszka Popp, 
że w czasie wojny przyznano kobietom - "prawo 
wyborcze do gmin w szeregi krajów europej- 
skich, co też musi się stać także w Austryi. 
W Niemczech przeszło 12.000 kobiet piastuje 
płatne i honorowe uwzędy w gminach, pracu- 
jąc na polu opieki nad ubogimi, sierotami, dzieć- 
mi, nad zwalczaniem pijaństwa i gruźlicy, w dzie- 
dzinie szkolnictwa, a wszędzie kobiety wywią- 
zują się ze swego zadania znakomicie i rozwi- 
jają bardziej spo. łeczn ą działalność w urzędach, 
niż mężczyźni. 

W rezolucyi domagają się kobiety nadania 
praw wyborczych oraz ną wniosek tow. Proft 
zniesienia $30 ustawy o stowarzyszeniach, 
zabraniającej kobietom należenia de stowarzy- 
szeń politycznych. 

Na wniosek tow. Frendlich uchwalono 
rezolucyę pokojową. 

Ten piekny przykład towarzyszek niemieckich 
zachęci niezawodnie i nasze kobiety pracujące 
do wstępowania do organizacyj partyjnych 
i szerzenia naszej prasy partyjnej. Partya so- 
cyalistyczna .nie jest ktubem kawalerów, lecz 
jest partyą robotniezą, w której musi 
się znaleść nietylko każdy robotnik 
ale także każda robotnica a nawet 
dzieeko robotnieze. Cała rodzina robotni- 
cza musi być podwaliną naszyen organizacyj, 
a wtedy potęgi klasy pracującej nie zmoże ani 
bagnet ani kropidło. Tam, gdzie mężczyzn z po- 
wodu powołania de wojska brakło, powinny ra 
czele organizacyi stanąć kobiety, aby wszędzie 
istniały nasze organizacye. Najważniejszą bronią 
nasza jest prasa partyjna. „Brawo Ludu“ z „Gło- 
sem Kobiet" powinno się znaleść w domu każ- 
dej rodziny robotniczej. Wzywamy towarzyszki 
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do nadsyłania korespondencyj do „Głosu ko- 
biet*, który z 3 marca. 


ak sia bagia panowie w czacie wee way? 


Istnieje w Krakowie kasyno przy ul. Wolskiej, 
gdzie się co wieczór zbierają panowie szlachta, 
aby przy kieliszku i kartach przepędzić nockę 
całą. Zma to kasyno Kraków pod nazwą „koń- 
skiego kasyna” , albowiem tam się grupują ga- 
licyjscy wyścigowicze, których szkapska goniły 
się na torze wyścigowym. 

Dlaczego zajmujemy się w tych ciężkich cza- 
sach garstką szlacheckich graczy? Ż dwóch po- 
wodów. Raz, aby dorzucić listek do wieńca 
sławy hr. Ant. Wodzickiego, co to Ry- 
dzynę niemcom sprzedał, a powtóre, aby wam 
pokazać, co robi szlachta z pieniądzmmi, które 
zebrała za sprzedawane po lichwiarskich cenach 
zboże, kartofle itp. 

Wedle stałutów członkowie tego „końskiego ” 
kasyna dzielą się na założycieli i rocznych. 
Pierwszych jest coś z 10, a na ich czele stoi 
hr. Rydzyński- Wodzicki. Ci są formalnymi wła- 
ścicielami majątku Kasyna, który dziś wynosi 
ze dwa milicny koron, nie licząc wspaniałego 
pałacu przy ulicy Wolskiej, w którym — może 
Już w niedługim czasie będzie Dom 
Robeoetniczy,albojakaludowaOchron- 
ka. Reszta członków, około 250, płaci roczną 
a 8 * może grać, pić -i bawić się ale nic nie 
ma do gadania przy zarządzie majątkowym. 

I oto z tego powodu poczciwy a sprytny Tonio 
Z Rydzyn y, postanowił między swoich 10 kole- 
ZóW... podzielić majątek Kasyna, z czego na 
każdego wypadnie bez pracy i trudu żadnego 
conajmniej ze 200 tysięcy koron. Na wieść o tem 
powstał srogi lament między bracią szlachtą, bo 
golowi nagle stracić miejsce, gdzie przez tyle 
Jat tak ogromne pomarnowali majątki! "Tam się 
bowiem zgrywają do nitki panowie. Ta młody 
Kossak, syn znakomitego malarza wygrał 
w ciągu ubiegłego roku około 70:000 kor.; tam 
„taki Prek przegrał na jednem "posiedzeniu 

20, 000 kor., tam trwoni w szalony sposób zdro- 
wie i majątek „arcyhrabia* Skrzyński, który 
dopiero co swoje kopalnie :w Libuszy sprze- 
dał Niemcom! 
le tam pieniędzy przechodzi w ciągu ndty” 
dowodem, że samo kary za grę w nocy i „kar- 


 łowe* przynoszą w ciągu 1 roku 20—30 tysięcy 


koron! Tzw. „różnice“ w ciągu nocy dochodzą 
do 40—70 tysięcy koron! Hr. Wodzicki i jego 
koledzy mają. więc intrantny interes w ręku, 
nie dziw, że się nie cheą z nikim dzielić. 

Tak wygląda polska szlachta, która z nas 
zdziera ostatnią skórę, sprzedając po 600—800 
kor. cetnar zboża, aby potem te pieniądze, do 
których przylgnęły krwawe łzy wygłodniałego 
ludu — puścić w ciągu jednej nocy w karty ~- 
przepić i przehulać w strumieniach win drogich. 

O cześć wam |= magnaci! 

Lo o m OOOSSNJ SA z perz: z y 

(Siawne) "A Boli nacieranie : Fellefa dobroczynnie 
działającego fluidu z esereyi roślin z marką „Riza“ nie 
można niczem zastąpić. Wielokrotnie przez lekarzy zale- 
cany. Przeszło 100.000 listów dziękczynnych. 12 flaszek 


franko 14 K'32 h. Aptekarz E. Feller, Stubica, plac Flz 
Nr. 260 :(Kroacya). Pigułki „Biza“ są takže dobre PA 


Kta pragnie zawarcia pokoju, 
Kto pragnie Wolności Ludu, 


ten niechaj pomnaża szeregi Polskiej Partyi 

Socyalno-Demokratycznej i pomaga ze wszyst- 

kich sił do ukończenia wojny, ten niechaj wstę- 
puje do naszej Partyi! 

W tym cełu należy załączone oświadczenie 
wyciąć, wypełnić najdokładniej i przysłać 
odwrotnie pod adreszm: Poseł Z. Klemensie- 
wicz, Kraków, Dunajewskiego 5. 
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gieren przystąpienie swoja r imta | 
artyi dotyatni- Demokratycznej 
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Rok założenia 1804. 
Oddział |. Budowa maszyn: 


Maszyny parowe, pompy. ma- 
szyny wyciągowe, kompresory 
it. p. 

Oddział Il. Kotlarnia: 


Kotły parowe różnych syste- 
mów i wielkości. 
Oddział Il. Budowa mostów 
i konstrukcył żesaznych: 


Mosty kolejowe, drogowe, kon- 
strukcye dachowe, hale tar- 
gowe. 


Oddział IV, Gudowa wagonów: 


Wagony osobowe i towarowe 
wszelkich typów. Cysterny. 
Wozy dla tramwajów elektry- 
cznych i konnych. Wózki dla 


Oddział: 


tylne K 6'40, 


pa maae a aa e na a = 


dla wyrobu towarów żelaznych i drucianych w KRAKOWIE 
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 
_ obejmujące jedyną w kraju 
WALCOWNIĘ ŻELAZA w Borku fałęckim k. Krakowa, oraz 


TABRYKĘ GWOŻDZI I DRUTU w Podgórzu - Krakowie 
wyrabia:. 
we walcowni żelaza: żelazo sztabowe, a mianowicie okrą- 
głe, płaskie, kwadratowe i taśmowe 
o różnych wymiarach, 
we fabryce gwoździ i drutu: gwoździe drutowe (okrągłe 
i kwadratowe), oraz drut biały, ża- 
rzony i galwanizowany w różnych 
wymiarach. 


Aby nie Żostać kaleką na całe życie! 


ceśli komu zrobiła się gula czyli wypąk w pachwinie 
Jzyli słabiźnie lub na podbrzuszu, a może już opadła w 
dół, a jeżeli mu to dokucza lub sprowadza osłabei- 
nie ogólne lub też nie to jednak musi zaraz 
sprowadzić sobie bandaż — to się człowiek uratuje i bę- 
dzie raógł bezpiecznie żyć i pracować zdrowo zaraz i na 
stare lata. Zamawiając bandaż należy przysłać miarę nitką 
lub w centymetrach przez biodra czyli kłęby wokoło ciała. 
Opisać z której strony? Czy opadło już w dół? Wiek? 
Zujęcie i za jazą cenę? Cena bandażu ze zwakłym apa- 
ralem K 12i14, zaś zanugielskiemi sprężyniiki K 138 i 22. 
Wysyła się za zaliczką pocztą i dobrze opakowane, 
Fabrysa bandaży na przepuźdiny czyli brach 


Moi Polaczek Sambor 89 
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Uułoszenia (inserzty) za jeden wiersz petitowy jedno- 
szpaltowy 0 hal. — Ńadesłane za „eden wiersz pełitowy 
jen oszpaltowy lub jego miejsce 1 kor. — Danłasienia po 


kramge za wiersz pelitowy jednorzpaltowy lub jego miej- | 


sce Ż kor. -- Drobne ogłoszenia za wyraz 10 hal. (najmniej 
za 1 tor.), wyrazy grubszem pismem za wyraz 14 hal. 
Kaieżyt ŚĆ z góry, eweatualnie w markach. Przy kilkakrotnych 
Og.0:zeciach ratat. weny załączników, pasków, ogiuszen wsłóŃ 
easiu, wcuła specyżlnej UMOWY» 
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kolejek polowych, leśnych i 
górn'czych. 
Oddział V. Odiewarnia żelaza - 
i metali: 
Odlewy budowlane i maszy- 
"nowe, podług własnych lub 
nadesłanych modeli, do 10-ciu 
ton w jednym kawałku. 


Oddział VI. Budowa statków: 


Statki rzeczne, parowe i mo- 
torowe, łodzie, bagry lądowe 
i rzeczne, parowe i motorowe. 


śnecyalność: Ragiy lądowe dla cegielk. 
Oddział VIL 


Mótory naftowe i ropne, naj- 
nowszej konstrukcyi „Elzeta*. 


jenna Gentrala Handlowa 


aika ika zbytu ayda i trzody hewa we Lwowie 
= Czasowo w Krakowie ul. Siawkowska f 
sprzedaje w swych jatkach mięso hydigce 
| po cenach za 1 klg.: | j 
na Wolnicy: przednie K 580, 
na pl św. Ducha i przy ul. Kazimierza Wwięlkiego i 
przednie K 5'60. 1 
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PRAWO LUDU 


WACGOKÓW 


SANOKU 


Telefony 2060, 136. 
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Budowa motsrów: 
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Mimo, że wskutek wojny 

'oewary znacznie podrożały 
firma 


ignacy Cypres 


kraków, Szewska 13/18 

Ss sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach. == 
+  Niklowy system 
Roskopt Patent i 
łańcuszkiem koron 
( 20—, tensam na 
kamienie 27—, — Budziki 
w ozdobnych szafkach dre- 
wniauych K 40:—. Srebrny 
kryty Gre  .Roskop-Patent 
35 K. Stalowy damsk, K 40, 
K 50. Budzik k 16:—, Łań- 
cuszki srebrne od K 10:—. 
Harmonie po K 35, 45, 65, 
do 190. Skrzypce po K 80, 40 
50 do 100. Dyamenty do szkła 
po k 26:— du 30—. Maszyn- 
ki do włosów 29 —, brzytwy 

po K 3'50, 4, 6, 8 i 10. 

Główny cennik darme i opiatnie. 
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1 ak: „a 
Doskonale maszyny do szycia 
i wszelkie częśći składowe. 
Aparaty fotograiiczne 
i przybory do tychże. 
Patefony, qramafony 
i wielki wybór płyt. 
| Przyjmuje się maszyny uży- 
pet, wane ı płaci gotówką przy 
aż wa kupuie nowyci:, skupuje ma- 
ARAW szyny do szycia, gramofony, 


płyty gramofonowe i patetonowe używane, a także 
rowery i gumy do rowerów. 
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zmiatna porada prawi 

Na życzenie licznych Organizacyi Miejsco- 
wych Partyi naszej zawiadamiamy, iż bezpłatnej 
porady prawnej udzielamy od dnia 10 Intego 
1918 r. wyłącznie tylko członkom Organizacył 
pariyjsych Oraz prenumeisatorom „Prawa 
Ludu*. 

Każdy zwracrjący się do Biura Porady ma 
prz: nieść ze sobą wzgiędn'e przysłać poswiad- 


n 
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dra 
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w Krakowie, ul. Slawkowska h. 1 


| bydła i trzody chiewnej (adres GB 
| telegram.: „Pecus”, nr tel. 599). | 


Własny organ wydawniczy „Korespondencya W. C. H.“ 
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czenie swej Orzanizacy: miejscowej lub też do- 


nieść, kiedy zapłacił pzenumeratę za „Prawo 
Ludu". 

` Biuro mieści się w Krakowie przy ul. Duna- 
jewskiego l. 5. Otwarte. w niedzielę 1 Święa 
od godz. 10-ł w południe, 

Dr Miu Pose 
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Odpcwiedzialny redaktor: Zygmunt Klemensie wicz. 
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Adres telcoraficzny: Hacentrala | Tel. Nra 1138, 2078. -Ha 
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Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością - CE 
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PARRIN OTYM NY PC. 
Oddział aprowizacyjny, Oddział | dh 
budowlany, Oddział drzewny, ES 
Oddział rolniczy (tel. nr 2072), EH 
Oddział weglowy, Oddział zbytu Ei 
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| Tawaroa 1 Mohohyeza, Borynia, Tutóinwie 3 
którzy chcą sprzedać gramofony, rowery, maszyny do 
szycia. ubrania lub inne rzeczy, niech zaraz napiszą do 
Antoniego Sosnowskiego w Droh: byczu, ul. Stryjsita, 
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Kupuje i sprzedaji 


REDY 
po cenach naikorzystniejszych 


sd 


koniczy;:: czerwonej, białej, szwedzkiej, 
przelotu, lucerny, seradelli, pastewnych 
buraków, marchwi, buraków ćwikłowych 
i kilka uszlachetnionych odmian cebuli, 
kapusty, czarnuszki, gorczycy i t. d. 


Wojenna Centrala Handlowa 
(ODDZIAŁ ROLNICZY). 
3 Kraków, ul. Sławkowska 4, II p., tęl, 2072. 
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piersiowa cherzy, — Piucno chorzy, — 
Astmatycy — Skrofuliczni — Bezkrwiści —— 
Cierpiący na blednice. 617) 
Nareszcie wynaleziono środek, przynoszący dawno upra 
gnioną ulgę w wymienionych cierpieniach i wyleczenie 
tych chorób zapomocą 
Wapienns-żelazistegu syrupu api, Vartes'a, 
Okaza? się już u setek tysięcy cierpiących 
jako dmakomity środek, a najpoważniejsi 
profesorowie i lekarza stosują go i po- 
lecają jako skuteczne lekarstwo w wy- 
imienionych chorobach, jakoteż do soklu- 
szu, angielskiej choroby (rhachitis), plu- 
cia krwią, chuduienia, chorób Kkobiecyci 
istawów,amużepia i wyczerpania kadego 
rodzaju. Z powodu przyjemuego maku” 
i zapachu zażywają go chętnie nawet 
najwsybredniejsze, podniebienia dzieci. | 
umi Wojskowi wracający z pola walki, * 
wyczerpani i wycieńczeni zażywają go że **= 
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szczególaem upodobaniem i ze znakomi- MEW od) 
tym pożytkiem dla wzmocnienia i zdro- s 
wienia osłabionego przez Wudy wojenne orgnuicinu, “EsAN 
1 flnszeczka K 6 — opiatnie; 4 laszeczki wymaga: zwykle 
do zupełnej kuraczi, za nadesł. uaprzód mulezylości (10: 
tylko u L. Vórtas'e, Astaxa pgd „Zizlym 


Do nażycia 
Orłem”, Lugos 764, Banat. 
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Z Drukarni Ludowe; W AczaowWwie, 


